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C B N A  P B K J r M M U T Y :
Wa Lwcme wieaifanis "00 Mk.t t dostawy 
d *  d o m u  M O  M k . ,  n a  p r o w in c j i  8 l ) t  M k . ,  

z* gtanicą 11)00 M k .

C JB K A  O B Ł O S Z E l f :
O r T < m m U  I Ł a i i i l e j s e o w * :  Z a  t
w l< » r* i M B D A r e i l .  !- • « * .  09 I 08K. t i r j k l .  (x *  
t o k i t « i u )  50 M k . Z a  w < e m  w  irnd ^ h in e m  
1 n e k r o lo g i i  I M  M k . Z a  i  w k r n  p o  k r o n ic e  
1 k a m  u n ik a t ó w  200 M k .  Z a  w l f r u z  p rz e d  
k r o n ik ą  i  r e p e r lu a r  250 M k . Z a  w ic ra K  na 
i- s f.o j n t-ron ia  800 M k . O ro h u e  o j ę lo ł i a n U  
ttk ^ o w a  15 M k . Z a  k u p n o ,  s p r z o d a t  2U.Hk« 
P a s k i  n a  *T r. t e k i t .  n g ó r y  & e  M k  u d o lo  
200 M k . Z t » i i i I« J> c a  r e z e r w .  25 p ro c .  d ro ż a j.

• Ofłoazenla z»eran. o ltw pr. dro2<*j,
Idres Rsd iłdj.linw. 
Sjhioika 21, Teł. Nr 2ł
d a a a  p o jed . e£/.eiH. nu 
c a ły m  o b t a r t e  P o l*k i
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Ustawienie r z ądu Pon ikowskiego ;
^ I t m i s y a  ^ a t s i n e s t i i  n r z y j e l a !

Vi A B k Z \ W A .  R czerwca. ('Pat,) N,.czelnie’ 
łMństwa. doięczył p. prezydentowi' ministrów 
!ra,stępujące pismo:

Ho Pana Antoniego Ponikowskiego. P re z y 
denta MitcuMrcm- RzaczypaspoBtoj Polskiej w 
miejsc®. Przychyla jąc się do jprzori^uwionoj mi 
w rlnio 2. rzerw ea  b. r. prośby • > d.\ misYę,, 
/wafniam Pana z urzędu Prezytmnla Ministrów 
'A riz  z całym  gabinetem. Jednocześnie porucznm 
1’anu oraz wszystkim  ustępującym i^iimstrom, 
dalsze kierownictwo spraw- państwowych, aż 
do chwili powołan ia nowego rządu.

W arszawa. Belweder, dn a R. czei'\vca 1988 
Naczeln ik Państwa Jozef Piłsudsk-. 
Prez. *rii!n. Antoni Poim nw ski.

W A R S Z A W A . R. czerwca. (P a t )  Dziś o 
Rodź. 11 przed południem minia •sir odbyć w 
Belwederze zapow iedziana jeszcze przed paru 
dniami B id a  ministrów, na której spodziewano 
Się pom yślnego zlikw idowania przesilenia. k ie 
dy gabinet 'W komplecie zebrał się w  Belwederze, 
Uszedł Kilki minut po godz. 11 Naczeln ik Pań- 
Jwa, Pjlsuflski i ośw iadczył, że przejął d\mi- 

&vę gabinetu, złożona dnri 2. 1>. nr
O godz. 12 'w południe prem ier Pon ikow 

ski p rzvbył do Sejmu i zaw iadom if p m arszał
ka Tram pczyńskiego o fakcie przyjęcia dym isyi 
gabinetu przez Pana Naczolnika. Z Belw ulom 
ministrowie pow rócili do pałacu lla oy  miryi- 
sfrow celem  odbycia k^nferencyi. Po powroclo 
p. prem iera od p marszałka Sejinu T i nnpezyn- 
kkiego odbyła się krotka rada ministrów' dla 11- 
stalenia spraw bieża,cych.

,R z a d AU-

sinego" premier Pomkowski na zapitnm e, czy 
prz;, e zu ią  przyjęcia d ym is .i gabinetu jest roz- 
dźw jęk, jak: mini pow itać  pomiędzy członkami 
gabinetu a Naczelnikiem  PaTistua tia pinlkowom 
posiedzeniu Rad\ m inistrów, kiore się odbyło 
w Belwederze pod przewodnictwem NatoeUfti-fc* 
Państwa, premier Ponikowski odpow ied/iał co 
nasiepoje- Osobisty stosunek uslępujac ego iftą* 
du do Naczelnika Państwa jest teraz najzupeł
niej dobry.

Na zapylanie, jakie, zatem by ły  istotne po
w od y prz jęcia dyinisyi, prem ier 1’nmKowski od- 
pow jedzia ł: Pan Naczelnik Pamdwa udzielił ga
binetow i dym i su  nie dlatego, nbv mu odmawia! 
'swego zaufania ze względu na. laka. luli inną 
działalność ministrów', a!e ze względu na to, że 
okres przedw yborczy i zw iązane 7i tPm tTmćlniej- 
»/,(• admiuiM rowanie państw c tudzież pnlih k& 
zagraniczna, a y mapa ją r.hmmp bardzo dużego 
autorytetu rządu. tyr. "zajmu rTąd wedle zdania 
Pana Naczolnika Panstwa nip ma tak dużego 
autorytetu, któryby mu p o zw a li! rozw inąć zn; 
czuio. swą sprężysiość.

Marszalek Sejmu Frątnpez; u ?ki zw oła ł na 
jutro na godz. 12. w  południe posiedzenie kmi- 
wenlu sen iorów . \Y 'dniu jutr/.ej-z\m zateou 
Sejm pode) nie ob iady nad syUiaryą gabinetu. 
Posiedzenia plenarne S e jw r  a prawdopodobni • 
I akże i posiedzenia, kom isyjne będą zawieszone. 
Cały w ysiłek  klubów będzie skierowany w  k ie
runku zlikw idowania przesilenia rządowego.

PRES ILEN iE  WYWOŁALI PIAST0WCY?
.W ARSZAW  A R. czerwca, (lei. w ł.) W  ko- 

Jaćb sejmowych panuje przekonanie, że przesi-

:h sdzenia msmieckicgo. iak sVó”y, niaiui.aktury, 
sacharyna oraz narzędzia roo icze  sprzedawane 
są o 50 proc. taniej od towarów a inlopaoznych 
t  Polski,

LM60W,, 6 (i (A W ).  K o "1<:cordm t iasz z 
pogranicza nad Zoruczem donosi: Liczno przed- 

I siębiorstv/a przemysłowe irt> '"e  na' -Umai is, o 
puszczone przez dotychczasowych właśD i.' cho
wających się przed terarem sovyicc,kim za grani
ca, rząd sowiecki oddaje o ..ecue w u zi'rzaw ę 
Niemcom. Termin dzierżawy od 5 -5 0  lat.

D7IAŁALNOŚC KOMITETU DO ZWALCZANIA 
DROŻYZNY.

W A R S Z A W A . f>\ czerwca, (le i. w ł.) Komil.cU 
>łoradcz.\ przy iiadzwyczajnyin ko,ni irzu <lla 
cwiilczauri dnny/.ny, uznał za  Konieczne obni-

bmie w \ wołali
u/Awistego w ph w u  na

Pia.-Uowry eeleni
rz. ad

uzyskani,i rze-NIE PO S IAD A D OSTATECZNEGO 
TO R YTE TU  .

W A R SZ A W A . G. cz.erwca. (P a t ) W w yw ia
dzie z współpracownikiem „K u w e ra  Warszaw- 
1 gE g*

S o w i e t y  p r z e r y w a j ą  h a n n e l  7 .
Popieranie han.fi hi z PO i

6. 6 (AW .). W ‘ uzuDcłm -uu ifor- { wary 
asy o zamknięciu granicy

Polską
LW Ó W .

^  uyi prasy o  zamknęciu granicy r.owLclus]' dia 
^ th ll towarowego z PoIski, korespondent nasz 
2 p ograni ‘za nad Zbruczcfn uor.osi: Rozporzą
dzenie, tyczące się zawieszenia handlu z Polską, 
:Jtrzyma) sowiecki urz.ąd ha :dłu z zagranicą 
■ uioslurg" 7. kamieńca dnia 22. maja. Tein 
' amem rozporządzeniem z l i k w i d o w a n o  u- 
; 7 ^d  d l a  h a n d l u  z P  o l s k  ą* „Wbniestorg 

3 granicy*1' Towary z 'Po lsk i, transportowane po 
'Wdaniu wsp immanego rozporządzenia poćfłegafą 

iskąjij. Tendencyę tego zarzaaz.sma w^a-mn 
*dzy ianemi postępowano sowieckiego i .opek- 

)ra podaiKOwego w  Kamieńcu, niejaKiegj B’ a 
' lcwi-jza który kierując się widocznie o Inomemi 
1,1 trhkacyami w ładz sowieckich, nałożył na to

mcami
polskie, zgromadzone w  iragaz ’ :ia:h kup 

ców w Kamieńcu, p zd a  te k  c z t d r  o k r o t u i c 
v. y ż s z y  o d  p o d a t k u  n a k ł a d a n e g o  na 
t o w' a r y p o c h o d ź  e n i a n i e m i e c l s  i e  g o. Na 
posiedzeniu .Podatkowej KOmisyi' zaproponował 
Bfeziewicz zgromadzo-nyiii kupcom sprowadzanie 
towarów niemieckich lal.o warunek uw-olrienja 
kupców od wygórowanego podatku. W  związku 
ze wsp nzn uanem o j  ciąże nem podał owem Kjwa- 
rów- z Polski zamknięto ISO magazynów z to 
warami polskimi, które ris wytrzymiąą obecnie 
konkurencyi z towarami z Niemiec.

LW Ó W , 6. 6. (AW .), Koresęondsnt nasz z 
pogranicza nad Zbruczem dbaosi: Na rynek han
dlowy miast L^crainy rzucono os‘at io wiele to 
warów przysłanych z Moskw y Towary te po-

żyCraiin na papier z mnożnika .500 n.Y 50. Tenże 
K-omilel rozdzielił już kredrlt-i miliardów, udzie- 
](ni\ miastom; między ia ie m i Warszawa ma do
stać' 600 milionów.

 -
KONFERENCYA HASKA MOŻE NIE DOJŚĆ 

DO SKUTKU. #
\VA‘H $Z A W A . G czerwa i. (A . W .) Kores- 

pondenl ...Bazely W arszawskiej' donosi - Pary
ża, że km ifereneya Insi a wobee nieporozumień 
miądz\ L . Deorgcm a Puinęarem może aię nie 
otlby . Powodem  różnics zdań niędzy obu pre
mierami jest memorandum Pomcarego do lw  /.ąee 
km iim enryi Im.-kiej. Francya pi iwdopodobnia 
w e ź 111 i o udział w naradach przedwadepnyehj 
pized.>l,m ieieli mocarstw w Hadze 1.5. b. m. 
Jeśli nie p rży jfe ie  Lun do porozu.tuieuiaj  Fran
cya nic weźm ie udziału w konfen ncy i.

WALKI W IRLANDYI.
LO ND YN. G. czerwca. Pal.). Ko-raurritat) 

o ficyalny. Wojska angielskie stoczyli p ierwszą 
walkę1 z południowym i Irlandczykami i za- 
jęly m iejscowość 1’eltigo, zdobwwnjąc ab.ny, 
kuio,iuioi\ i anuinicyę. Naslppiim posum ty się. 
woj.ik t angielskie 2 mile w głąb b ląudyi.

H cEELFAST. G. ezen »ca. (Pat.) Wojska an
gielskie zaalakowane przez in inlowm ków w  
m iejscowoś'‘ i PeOigo na granicy irknidzko* ul- 
nler-diiej, odpow ifedziały na atak (wniein i  dział. 
W ojska lniiilow inc.ze po miku m inulowej walce 
ralowaly się ucieczka.. Anglicy w zięl wiułti jem 
eiiw i zdobyl-i znaczny m iteryal wojskowy. i ’ o- 
silk ' angielskie zw łaszcza arly lerra  p iłeb yw a ją  
w dalszym  ciąg& w  Irlandyi.

Jbrania chłopięca
w Majszjnach kenfekcji męskiej i dziecinnej

K  O  B .  3N T  £ J  R
Lwów, ulica Trybunalska l. 6.

K om m m m m m m m m m m m m i

P Ł u C l i lY  Ż H iL ł& L
T » O Ł F C A .

faj Z E i ^ i S Z
Warszawa, Chłodna 38. tolof 21-86 i 3S-88. 
Adres telcgiai.^/ny: BREZ> NT — Warszawa.
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Spotka a k c y jn a  „NAFTA", w Borysławiu
p o s z u k u j e

kGialifUtoiDaaaipi m o ikSarza .

Strejk pracowników gminnych wisi w  powietrzu.
LW Ó W , 7. czerwca 1922.

W czoraj do późna w no y odbyw ało się 
zgromadzenie pracowników gminnych. Prezy- 
dynm. .miasta tyilćo (zuśeiowo uwzględniło po
stawione postulaty — a odmówiło podwyżki 
p łac za rrwij i proponowaną regula< yą objęto 
tylko niektóre zakłady.

Po długiej dyskusyi^ w  której zabierali 
złos członkowie zarządu Związku, wielu praco
wników, rlyr. Tom icki i tow. v z czy rek imieniem 
klubu radnych P. P. 'S. powzięto uchwałę pro
klamującą natychrniasiiowy sirejK. Uchwala ta 
św iadczy o ogromnem rozgoryczeniu wśród

wszystkich pracowników gminnych, którzy też 
rzeczyw iście są nędznie w cnagiad/.ani. Po jm- 
wzii-ciu jednak tej uchwały zabrał jeszcze raz 
g łos  dyr tom icki i zapewni i,• że uczyni wszy- 
siko, aby się. stało zadość ząd miom pracowni
kowi i prosu o odroczenie decvz\i na 48 godzin.

Po krótkiej dyskusyi zgrom adzeni? przychy
liło  się do tego wnioskuj 1 odroczyło awą dc y- 
zyo do dztwartka wieezora. Jeżeli do tego czasu 
prezydyom miasta nie zdecyduje się na zaspo 
kojenie słusznych żądań, tego dnia staną wszy
stkie przedsiębiorstwa miejskie

Zgrom adzenie zakończono o  godz. 2 rano.

KONGRES SOCYALISTOW FRftNCUSKiCH.
'P a R Y Ź , 6. 6. (P a l ). W  kongresie francuskiej 

partyi socyahstycznej odbyto s,ę kouoowe po- 
siedzeme. Generalny sekretarz Faure, omawiając 
politykę zagranczną z punstu widzenia stron 
nictwa, oświadczył się za zbliżeniem się parivi 
do bloku lewicowego i  przytoczył cały szereg 
argumentów przeciw jednoczeniu się z  komuni
stami. Następnie zdawał sprawozdanie O Toku 
waniarh z zagram cznemi’ organnacyami, odby
tami 'na kunf«rency ach we Frankfurcie, Pbryzu, 
Brukseli i  Benicie, podczas których 10 kpnle- 
'ency i starano się p rzyw rócę front aoeyalistyczny-

AGITACYA UKRAIŃCÓW W  CZECHACH.
PRAG A 6. 6 (A W ).  Z  powudń zja/mi

Związków Przyjaciół L ig i Narodów Ukraińcy ro z
wijają tu gmączkową agiacyę. Delegaci ukraiń
scy obchodzą redakeye poselstw zagranicznych, 
koiportująic memoryał, który został przez Petr". 
szewiaza przedstawiony kouferencyi 'genueńskiej- 
Dotychczas jednak tylko „Prager Tageolatt", o r
gan nacjonalistów m imieckuh wypowiedzią. : i '  
w  sprawie Gal. tyi’ wsch .deiej, atakując Benesza, 
że dla kapt iwa ord Polski układu praskiego me 
uznaje poświęca ideę solidarności, słowiańskiej 
i dobry stosunek dó Ukraj ty, kiora nietyiko jest 
Krajem sas.edzk.m, ale której część wch jdzi dd 
republiki czechosłowackiej „P rager TgOl.“  za
rzuca Czech >m że podczas dwskusyi naa expose 
Benesza w sejmie czeskim a u słowem m  wspo
mniano o Galicyt wsch., która według tego dzien
nika pochłonęła lw ią część uwagi konferencji gs- 
nueńskiej.

— O * —

PODPISANIE TRAKTATU ROSYJSKO- CZES
KIEGO,

PB AG A. 6. czerwra. (P a t '' W c ió ra j w mi-t 
nisłorstw ie spraw zagrau icziijch  podpisany zo
stał iraktut prow izoryczny między republiką 
czechosłowacką i R osvą  sowiecką.

■ ♦I —

RUSYFIKACYA UKRAINY,
CH ARKÓ W . 6 czerwca. (A . AY.) Akcya ru- 

syfikacyjna 1 krainv post. puje naprzód. Dotych
czas wszelkie o fic ja ln e  zarządzenia i posta
nowienia w ładz winny być drukowane w  ukra
iń sk i:] gazecie urzędowej „ ś i is t y "  w  języku 
ukraińskim. Obecnie W ( llv postanowił, że roz
porządzeniu w ładz w "Wistach ogłoszone Jiyą 
m ają łuwnocześnie w języku rosyjsCim. je s t  lut 
jeden z licznych faktów w -buzujących nu cel s y 
stem atycznej rusy fikacji i podporządkowywa
nia. M oskwie Ukrainy.

III.

Teraz mały maszynista z Leesviile pędził p ° ' 
kiereszowaną drogą wiejską a w głow ie m i’ 
istny cyklon. Przvpomriiary mu się w tej ch'v 
wszystkie pacyfistyczne argumenty, które kisd 
kolwiek zasłyszał. Cóż on sobie tu u djas 
nawarzył? O to  pędzi teraz ku miejscu, gdzjc 
armja niemiecka usiłuje dokonać przełamafl- 
frontu i ma sobie pow ierzoną najbardziej mfl 
bezpieczną misję tej w o jn y ! Jakimże sposobem 
w imię Karola Marksa i całej hierarchji rewom' 
cyjnej m ógł s,ę zawikłać w taką awanturę9 9 n;
Dżym Higgins, bolszewik, m i ę d z y n a r o d o w e -

Lecz zadania swego dokona I Poświęci swe ż v  
— skoro już się do tego zabrał —  Pon 'e^ c 
dał przyrzeczenie, ponieważ wiezie mapy, ktor 
m ogą baterji umożliwić wygranie w o jn y ' 
czyż go  ta przeklęta kapitalistyczna wojna Pl 
winna obchodzić? Tak krzyczały proletarjack^ 
dem ony w duszy Dżyma Higginsa a rów n °cze ,n 
m otor klekotał i turkotał i jakaś moc cudo11 
w podświadomości Dżyma obracała kjefownw 
ażeby wyminąć leje z granatów i pędzące au 
mobile a.

Pow ietrze przepełn ione było  lwi item i PĘ.,^ 
mem granatów ; Dźvm  w tej piekielnej wr2U zy 
me m ógł rozróżnić poszczególnego tonu ()- 
daleko jeszcze do rozstajnej d iogi ? A J ^  
N iem cy tam są i m oże nawet zdob ili juz -•t5S tp 
rie numero c ii,que ' ? Czy ma im jeszcze 
podarować całkiem nowy rower m otorom

. TURNIEJ ŚPIEWACKI W  W ARSZAW IE.
W A R SZ A W A . 6 6. (AW .). W  turnieju śpie

wackim pierwsze miejsce uzyskało „Echo“  kra
kowskie, drugie „H urfa" warszawska, trzec.e 
^Warszawski chór oficerski", czwarte „Lutnia" 
warszawska, piąte ,,Bard“  lwowski 

 ■--
PATRYARCHA TICHCN' SKAZANY NA  5 LfJT 

WIEZIENIA.
M O SKW A, 6 6. (P a ty  Biskup Aleksy, pa, 

trye.rchti Tichon i prałat Innocenty zostali ska
zani na 5 lat więzienia za opór przeciwko roz 
pcrzadzeniom władzy sowieckiej.

 IM -----

OTWARCIE GROBOW CARSKICH.
M O SKW A, 6 6 (A W ). Krążą uporczywe po 

gtosk że bolszewicy otworzyłi groby cesarzy 
rosyjskich w  Soborze Uspienskim. W  związku 
z  tern opowiadają, że niektóre zwłoki, szczegół 
nie hal samów ane, przechowały się bardzo dobrze, 
oraz że z piersi Pawła bolszewicy zdjęli złoty 
ordejr Zakonu Maltańskiego. W  trumnie Aiensan- 
dra I zwłok nie znaleziono, co potwierdza le 
gendę o Fiodorze Kuzmiczu 
s t n m H B u m m m m m m a m m u g im m a m

UP.TON SINCLAIR.

PRZEKŁAD-Dr. FELICYI NOSSIO.

(Ciąg dzlszy).

—  Posłuchaj pan -  przerwał mu oficer 
wcale nie tak grzecznie, jakby się po Francuzie 
można było spodziewać.

—  Ten o to  pakiet zawiera mapy, zdjęte z ae- 
ropianu rozumie pan? Dla artjlerji...

O ficer umilkł, a równocześnie huk rozaarł 
powietrze, szyby z brzękiem wypadły na podłogę, 
a tuż obok twarzy Dżyma coś przeleciało.

—  Voila  > —  zauważył oticer —  Nieprzyja
ciel się zbliża. Nasze druty sa poprzecinane, wy
syłamy kurjerow lecz nie w emy, czy przybyli 
na miejsce, musimy zatern posyłać wielu... rozu
miesz pan?

—  Naturalnie, —  odrzekł Dżym.
—  Jest to rzecz nadzwyczatnie ważna: wynik 

bitwy, kto wie nawet, czy me całej wojny może 
od tego zależeć. Rozumiesz pan?

—  Naturalnie — 'p ow tórzy ł Dżym.
—  Czy jesteś Dan odważny?
Dzym ociągał się z oapow iedzią, lecz oficer 

a » tyle był taktowny, że nie czekał długo i d od a ł:

STAN ZURO W iA LENINA.
M O SK W A. 6 czerwca. (P a t )  O chorobie 

Len.na wydano następujący komunikat: Lenin 
zachorował dnia 5. b. m. na gastroer.tfritis, przy 
podwyższonej temperaturze '38.5. W yw oła ło  to 
z powodu dawniejszej choroby pogorszenie sta
nu nerwowego, co ob jaw iło  się w  zaburzeniu 
cyrkulacyi krwi. Jednakże stan się poprawił. 
Obecnie temperatura jest normalna. Ogólny 
stan dobry. Chory, któremu zalecono absolu
tny spokój, znajdzie się w  najbliższym  czacie na 
drodze do 2upełnego w yzdrow ien ia.

—  ---

SADY DORAŹNE W  CZARNOGÓRZE,
RZYM . 6. czerwca. (.Pat.) „E p oca " donosi, 

że rząd jugosłow iański ogłosi 1 w  Czarnogórze 
sądy doraźne z powodu agitacyi rew o lu cjjn e j. 
\V Czarnogórze wedle tego pi ;ma jest obecnie
60.000 zoim erzy jugosłowiańskich. W ielu w y 
bitnych działaczy aresztowano.

—  Czy m ówisz pan po francusku?
A gdy Dżym zaprzeczył.
—  Musisz się pan nauczyć. Pow iedz p an : 

batterie numśro cinque. N o, spróbuj pan: Batte- 
rie numero cinque.

Dzym jąkał się jak uczniak, of-cer kazał • .u 
każdą zgłoskę z osobna powtarzać i zapewniał, 
że Każdy Francus będzie wiedzi ił, dokąd Dzym 
zdąża, jeżen Dowie te słowa Niechaj teraz poje 
dzie gościńcem na wschód od wai, az do m ałego 
parku, potem niech skręci na prawo. S k o io  do- 
jedzie do gęstego lasu, musi skierować się na 
ścieżkę, biegnąca w lew o i każdemu, kogo spotka, 
Dowiedzieć „Batiene numśrfg cinque“

—  Czy ma pan bron? —  zapytał oficer, 
a gdy Dżym zaprzeczył, pocisnął gniik i pow ie
dział coś wchodzącemu ordynansowi, kióry wnet 
Drzyniósł rewolwer i pas. Dżym przypasał go 
sobie z rmeszanem uczuciem dumy i zarazem 
strasznej trwogi.

— Ludziom z baterji powie pan, że Am ery
kanie wkrótce przyjdą im na pom oc Chyba 
znajdzie pan baterję, m ój dzielny Amerykaninie;?

Oficer m ów ił jakby do ukocnanego syna 
a Dżym, który nigdy jeszcze nie otrzym ał roz 
kazu takim tonem wypowiedz-anego, odczuł oa 
razu wielką przychylność dla oticera. Zacisnął 
pięście i odrzekł

— Uczynię, co  będzie w m ojtj mocy, panie!
Zabierał się już do odejścia, gdy w drzwiach

natknął na Pata Cullena'
Dżym łypnął Oczyma i śmiejąc mu się w twarz, 

wybiegł i wspiął się na kołc
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Nadużywanie imienia rauki dla pa lity ki
Z UCKW AŁ ZJAZDU P R a

PO ZN A Ń . 6. czerwca. Pat.) Z w ażn ie j
szych uchwał 7 zjazdu prawników i ekonom is
tów polskich w  Poznaniu podajemy najbardziej 
chara ktery styczne.

1. .Wniosek) prof. Stelmachowskiego: W  obe
cnej chw ili społeczeństwo polskie winno dą
żyć dc jak najdalej idącego ograniczenia za 
kresu ingerencyi państwowej na polu gospo- 
darczem. (Sankcya wolności paskowania. Lled.)

2. N ie należy stwarzać osobnej u staw : 
tlctrnej m iędzydzicln icowej z tym czasowa mocą 
obowiązującą, lecz czekać na jednolitą ustawę 
karną dla wszystkich dzieln ic Polski. („T y m 
czasem “ przez dziesiątki lat mech obow iązują 
ustawy zaborcze. Red.)

3. Rezolucya p. Czarnowskiego. W obec te
go, że ustawa rolna obow iązu jącą w  Polsce ob
niża stanowisko Polski na gruncie m iędzynaro
dowym, wypow iada -się za uzgodnieniem pra
wodawstwa agrarnego w Polsce z  podsuiwowem i 
zasadariu prawa cyw ilnego państw przodu ją
cych. (Oznacza to uchylenie reform y rolnej. 
Red.).

W NIKÓ W  I EKONUM1STOW.
Sekcya ekonom iczna zjazdu w yraża prze

konanie, że dążenie do Banacyr skarbu jest n ie
odłączne od usiłowań w  kierunku doprow adze
nia do równowagi życia  gospodarczego, a to 
przez wydatne podniesienie produkcyi. Sekcya 
ekonom iczna w szczególności stawia następu
jące Iczi • a) Cfo do budżetu Dla pokrycia zw y 
czajnych wydatków  państwa, należy dążyć do 
stopniowego podwyższen ia podatków  do norm 
przedwojennych. \\ szczególności zaś w inien 
być zw iększony podalek gruntowy. G łów ny na- 
e s k  należy położyć na podatki pośrednie, któ
re muszą pozostać w najbliższym  okresie głó- 
woiem źrółllem  dochodów państwowych. Nale 
ży unikać etatyzmu skarbowego w postaci mo
nopolu w (!J Co do wydatków bezwzględna osz
czędność i zaniechanie m w estyc ii.

Jak z ty cli nćbw ał w idzim y, reakcya pol
aka schroniła się pod firm ę tego zjazdu, ale spo
łeczeństwo łatwo dostrzeże ukryte w  nim ten - 
doncye. Gzy nie jest to poniewieraniem  nauki. 
Niech sobie odpow iedzą sami uczestnicy zjazdu 
poznańskiego. |

Zamach na Scheidemana.
KASSEL'. 6 czerwca. (Pat,) Na bvlegn pre

zesa m inistrów  R zeszy , starszego burmistrza, 
Schei de manna, dókonauo zamachu w czasie, gdy 
odbywał wycieczkę w okolicę miasta. D o bur- 
hustrza przystąp i nieznany nm miody człow iek  
i ob la ł go kwasem solnym,, poczem  rzucił się 
do ucieczki. Seheidcniann strzelił dwukrotnie

za uciekającym, iednakże w chwili oddawania 
drugiego strzału straci! przytomność. Po kwa
dransie przytomnojsć wbociła, poczmn burm i
strza przyw ieziono do mieszkania. .Wedle ze 
znań świadków sprawca zamachu należy do 
lepszych sfer towarzyskich.

Clęika choroba Lenina,
BLRL1N. 6. czerwca. fPat.) „Lok  d An- 

zetger“  donosi o chorobie Lenina: Leniu został 
podczas znanego zamachu ramony kulą w' szyje, 
przez co powstała narośl na tętnicy. Dopiero 
trudnej operacyi, udało się kulę. u m i  k i ć , po
s t a ł y  jednak kompńlkarye, #© spowodowało 
Przekrwienie mózgu a w  następstwie apopleksjo.

B E R LIN . 6. czerwca. W  tutejszein przed 
Bta.wicielstwi*-. sowieckiem whdoum ść o n iebez
piecznym stanie zdrow ia Lenina w yw oła ła  w ie l
kie zaniepokojenie, ponieważ autorytet. Lenina 
jest niezbędny dla stanowiska Rosy i na zb li
żających się obradach w" lindze. Nikt w Ros j i  
prócz Len ina nie posiada tej pow agi i znaczę 
tya, które jest potrzebne, aby przeprowadzić

Przejeżdżał obok innych baterji — dlaczego nie 
rnógł im wręczyć tych map?  Wściekając się 
w duszy, lechał dalei. Ciayby był łącznikowym, 
rozumiałby się na tern,- lecz był tylko robotni
kiem, naprawiającym motory, nic mieli więc 
Prawa powierzać mu takiego zadania!

IV .

Jechał ostrożnie dalej. M óg ł posuwać się 
zawsze tylko o  kilka metrów, droga była bowiem 
ąłkiem zagrodzona zwalonymi pniakami. Naraz 

Ujrzał rozstaje a ujechawszy jeszcze o k o ło  stu 
Jardów, spostrzegł pole pszeniczne i las, z któ- 
rego cztery działa wyrzucały z siebie z przera- 
wgcym  hukiem ogień i dym. Dżym umieścił 

v l'o je ko ło  w row ie przydrożnym i pobiegł po- 
,em. nawpół oszalały z radości, że nareszcie zna- 
lazł swoją „Batterie nOnipro ciuqueu i że będzie 
•hóg. o^dać pakiet i jak najrychlej uc.ec stąd.

Ku swemu zmartwieniu |e*dnak przekonał się, 
*e to nie była wcale baterja francuska lecz ame
rykańska francuska znajdowała się cokolwiek 
^hej, na prawo O ficer Komenderujący dał mu 
^skazówKi, uważając za rzecz sam o przez się 
r°zum iałą, że Dżym do celu swego podąży.

^  ~7 Djabelnie się nam wiedzie —  rzekł oficer. 
^ór.4jąL D żym ow i przeglądnięte mapy. W ostatniej 
r ° f Kodzinie trzykrotnie przecięto nasze druty 

teraz ..usimy strzelać na ślepo
—  Gdzie są N iem cy? —  zapytał Dżym. 

'iazieś tam wyżej.
—  W idział ich pan?

przo jś iie  Rosyi sowieckiej do nowych form g o 
spodarczych,. mających Uosyi nm ożl.w ić zhli- 
żenie sic do Europy, co zostało już zainieyo- 
waiu przoz Nrassijnh i Cziczcrina w  Genui. Je
żeli się zw aży , że Trocki i L itw inow  reprezen
tują najostrzejszy kierunek komunistyczny, to 
ciężką chorobę Lenina uważać nafezy za wy
padek o doniosłem znaczeniu polityeznem.

RE R LIN . 6. czerwca. R ządow e koła sow iec
kie zaprzeczają w iadom ościom  o ciężkiej choro 
bie Lenina, twu-rdząc, że nic. im o leni nie w ia 
domo. W edług tych Ifńl nagły odjazd Radka i 
L itw inowa z Berlina, do M oskwy nie stoi w  ża 
dnym zw iązku z chorobą Lenina.

— B ioń  Boże! O b ierzem y się stad. zanim 
tak bh'sko podejdą.

Spokój tych ludzi w tej Jfenryce śmierci, p o 
działa! kojąco na Dźytna. ^Jeżeli oni m ogą w y
trzymać ten hałas i niebezpieczeństwo, to i on 
wytrzym a; tylko, że oni są tu razem, on zaś 
musi wyruszyć sam jeden. Dżym zaczął żałować, 
że nie poszedł do artylerii.

Wsunął cenny pakiet do wewnętrznej kieszeni 
bluzy, pobiegł do swego roweru i wybrał się 
w dalszą d iogę. Pojechał wskazaną mu ścieżką, 
dotarł do lasu i — zabłądził. N ie była to za
pewne właściwa ścieżka w ,odia przez ogromną 
połać lasu, zawaloną złom am i drzew ; potem 
wziął na przełaj pole porosić żytem, skręcił 
w wąwóz, wydobył się stamtąd lecz powtórnie 
stoczył się weń. |

—  D o djabła! —  zaklął.
Gdyby ktoś wyobraził sobie orgię łoskotu 

panującego we wszystkich fabrykach Ameryki, by- 
łoby to tylko igraszKą wobec huku, świstu, ryku 
i dudnienia wśród którego Dżym przebijał się 
klnąc z cicha.

V. J
Dysząc, sapiąc, ociekając potem, wygram oli) 

się na wzgórze lecz tu natychmiast zeskoczy! 
szybko z koła i ukrył się w ro w ie : ujrzał przed 
soba ludzi C o  to byr. za ludzie'/ U siłował przy
pomnieć sobie widziane wizerunki N iem ców  —  
czy tak wyglądali ? Pow ietrze przepełnione było 
dymem tak, że * trudem tylko można bvło roz-

Pomnik na chwałę kadetów  
poiegłycn w obronie G. Śląska,

W  chwili, gdy Polskę ponownie bierze w  
posiadanie prastarą swa ziemię, Śląsk Górny, po 
wstaje we Lw ow ie mogiła, która po w.eczne cza 
sy św iadczyć będzie, że pomimo traktaty, .m o 
wy i obietnice trzeba było krwawe staczać boje
0 te część ziemi polskiej.

W  poniedziałek na dziedzińcu szkoły Lądec
kiej odbyła się rzewna uroczystość odsłon'ęcia 
pomnika na chwałę poiegłycn na Górnym Śląsku 
kadetów polskich.

U|czesmiczylf w  tej uroczystości reprezentan 
ci w o j s k o w o ś c i ', władz cywilnych, dokgaci ca-, 
łego korpusu wojskowego, "korpus kadetów, o- 
raz muzyka 19 op

Po  mszy polowej, odprawionej przez ks. Bo
guckiego, dowódca szkoły kadeckiej, major Ma- 
tiisiskf scharakteryzował bohaterstwo młodych ka
detów, krórych me wabił szychj bo zamienili mun. 
dur na bluzę robotnika, którzy me czekając na 
zaszczyty, stanęli w  pierwszych szeregidh i  tam 
z życia da.ńne złożyli.

Imieniem wojska przemawiał gen. Stanisław 
Haller, który przypomniał, z jatom to trudem
1 ofiarą krwawą dokonywało ślę scalanie Polski, 
gdy zaś powstanie ogarnęło Górny Śląsk, zaczęły 
się sypać podania batalionów, bateryi ild. o  po
zwolenie wyruszenia na ratunek zagrożonej z ie 
mi śląskiej. Jedynie względy na przyjaciół poili 
tycznych powstrzymywały władze wojskowe, że 
temu odruchowi fo lg i nie dały M łodzież jedna-i 
kowoż wbrew  racy om politycznym t Łunnemu ro 
zumowi poszta i krwawą ofiarę ziemi śląskiej 
złożyła.

Przemawiał następnie bryg M ą c z y i i s k i  i 
gen. J ę d r z e j e w s k i  inne uem ministra wojny. 
W  krótkich słowach złożył hołd poległym  i pod
kreślił, że pomnik ten winien przypominać, fak 
trzeba spełniać obow i jzek wobec ojczyzny-

*  *  *

Pomnik ten, tó ookuł ż brył 'kamiennych', 
do któregó przywarł orzeł ze sptzu, ozdóuiony 
krzyżem walecznych; poniżej przy tw ierdzo ta ta
blica z napisem:

Kadetom poległym w obronie G- Śląska 
1921 r. C z e k a I  i ń s k i  Henryk lat 17, T o c z y  
ł o w s k i  Zytgm.,<I. 17, Zasczynski Zbign., 1. 1.8, 
P s  z c z ó  ł l t o  w1 sk  i Zb ign , I. 19, Z a k r z e w - ,  
s k i  Z y g m , 1. 19, C h o d k i e w i c z  Karol, I. 20.

Podpisujcie polską pożyczkę państ.

różnić szczegóły. Po  chwili jednak ujrzał giupę 
ludzi, ciagnącycn za sobą karabin maszynowy 
na ko łach ; umieścili go  w zagłębieniu ziemi 
i zaczęli strzelać w kierunku, skąd — jak się 
zdawało — zbliżał się nieprzyjaciel. Dzym ostroż 
nie wysunął się naprzód, bv nie przeszkadzać 
w ustawianiu karabinu. Lufa była wielkim okrą
głym cylindrem, nadziewanym amunicją ze sto 
jącej onoh skrzyni. Ludzie byli tak zajęci tą ro 
botą, że nawet nie zauważyli Dżyma. Stał jak 
osłupiały z szeroko rozwartem i oczym a Stwo
rzenia te nie były podobne do ludzi, lecz raczej 
do aklchś ow łosionych  potw orów  jaskiniowych, 
postrzępieni, pow łoką brudu okryci, powalani, 
czarni od sadzy n twarzach wy krzywionych i zę
bach wytrzeszczonych juk u złych psów. Dżym 
zapom niał całkiem o nieprzyjacielu ; w idział jeno 
ryczaCą, ogniem ziejącą maszynę i tych ludzi, 
stanowiących niejako jej część składową.

Nagle jeden z. mężczyzn podskoczył —  był 
bardziej jeszcze poczerniały i ow łosiony niż inni 
—  i zaw ołał

—  En arrióre 1 En a rn ere1 
KaraDin ucichł, przestał wypluwać ogień a 

ludzie pociągnęli go  wstecz. W ódz ich wydawał 
dalej rozkazy, gdy wtem nagle stało się coś dziw
nego: w środku słowa znikła nagle jego  dolna 
^zczęKJ, znikia bez śladu a na jej miejscu* uka
zała sic cłeboka iama, z której lała s'ę 'krew,

(C. d. n.).

\
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Jicwiny z dnie.
Lwov/. 7 czerwca. 

R E PE R TU AR  ^TEATRU M1EJSK, W E LW O W IE
Początek przedstawień o godzinie 7M0 wieczór 
We Środę czwartek i piątek „Pecr (jynt“ , poemat 

dramatyczny tbsena, muzyka Griega (gościnny występ 
Karola Adwentowicza).

Po każJem przedstawieniu wieczornęm czekają 
wozy tramwajowe no użymu Publicznojii we wszystkich 
kierunkach.

R E PE R TU AR  TE A TR U  MAŁEGO, Gródecka 2 b 
We środę, czwartek i piąiek „Dyablfca", . gościn

ny występ Ordon-Sosnowskiej).
 -

R EPERTU AR  TEATRU  NOW OŚCI, ul. S łoneczna: 
We środę i czwartek .Manewry jesienne'1, operetka 

(ostatnie 2 gościnne"występy Kaweckiej).
W piątek .Manewry jesienne*, operelka.
Uilety d<> leatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teatrze W.eikirn wejście od ul Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popol. w Teatrze Nowości 
D;saż Hermanów).

—•••—
REPERTU AR  B IU RA KONCERT. M. TTTERRA:

7 czerwca: Koncert uczni kursu mistrzowskiego
Lwa Siroty.

 —

POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwp-tek o  godz. 7 wieczorem.

W . KAW ECKA, uproszona przez dyrJteyę 
teatrów tniejswith, pozostaje jeszcze dodatkowo 
na jedyny występ w ^Manewr; h jesiennych" 
w  czwartek. Znakomita artystka, ineaoscige. >ia 
w  swej roli w  , Ma vewra;h jesiennych", p rzygo
towuje no ten w ieczór wielką mespodzia lkę dla 
publiczno ;ci Mia owi ie m iędzy drugim a trze
cim aktom daje oryginalną wkładkę Koncerlową, 
w  której, uproszona o  to specjalnie, zaprodu 
kuje przy własnm i akompaniamencie szereg utwo 
rów, które gwiżdże naprawdę po mistrzowsku. 
Swego czasu po takim koncercie w Londynie 
poważna prasa tamtejsza zgodnie podniosła, żc 
gwizdanie to jest sztuką tak niecodzienną i tak 
niezmiernie ciekawą, iż koncert Kaweckiej słusz
nie zawsze ściąga tłumy publiczności.

,PE E R  G Y N T " Ibsena z Adwentowiczem w 
głównej roli powtór o iy  będzie w czwartek i 
piątek w Teatrze Wielkim. Reżyserya spoczywa 
w  doświadczonych rękach p. Okor icsiego; dy
ryguje d. Stadłer. Na p erwsze przedstawienie 
bilety zostały rozehwyiane w  ciągu kilku go 
dzin.

ZAK ŁAD  W YC H O W AW C ZO  NAU RO W Y 
Dr. ADELI K a R PO W N Y  WE L W O W IE  (z pra
wami publiczności) otwiera w  r. szk. 1922/23 

gimnazjum humanistyczne, 
gimnazvum neohurranistyczne (bez łaciny, 

uprawniające do wszystkich studyów uniwersy
teckich),

liceum oraz klasy wstępne koedukacyjne 
(szkoła powszechna).

Wszystkie egzamina do klas I.— VII. odbędą 
się w  dniach 21 i 22. czerwca. Zgłoszenia przyj 
mujc.- się codziennie od 3— 4 Krasickich 18 a 

KURSY W A LU T  Na giełdzie oficyalnej we
Lw ow ie płacono wczoraj: za 1 dolara 3800 -3900, 
doi. kanad 3800. marki niem 11‘75— 13*75, leie 
rum 25*50 -26*50, liry włośnie 200, fr. franc. 345 
fr belg. 310, fr  szwaje. 720. koi czeskie 76. 
kor. austr stemp! 0‘29, kor węg 4*25, ft. szter! 
17.200 ruble carski* p i  100 i 5(KJ płaco :o po
220 mko-

ZE SPORTUj. Zawody piłki nożnej w  Krako
wie pomiędzv ,,Pesti' ■ Tom a Club" a lwov ską
,,Pogonią" zakończył sid wyni a?m 2:0 na ko-,
rzysć W ęgrów ; zapasy pomiędzy „Upion - ż iż- 
kov“  z Pragi a ,,Ć iaoovią" 1:0.

, PO LABAN ‘ (N tm lu -g , Czech islo vac,a )- PO
GOŃ P o trzytygodniowej przeszło przerwie roze
gra drużyna Po go ii repre/eitacvjna (z Wftłkiem 
i Garbie,nem którzy powrócili ze S zw ec ji) dwu 
mat he fnoił>al!owe z czeską drużyną ,,Polabaa“L 
Dla infurmacyi podajemy, że Pogoń zmierzyła 
się z -wymieniona drużyną w święta W,elkanoer>. 
w  Czech >słowi cyi, ouągając w pierwszem spot 
kar.iu wynik remisowy w drugiem zaś nieznaczne 
zwycięsto (3 :2 ) Matche odoędą się na boisku 
Pogoni 10 i  13, czerwca. Przedsprzedaż bJetow 
rozpocznie się w czwartek 8 bm w lokaiu klubu 
przy ul- Zybłikiewicza 17, I. p
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CZYJE SREBRO? W  polteyi są do odebrania 
łyżki, noże i  widelce srebrne zc znakami „ A " (  
pochodzące z kradzieży. Poszkodowany winien się 
zgłosić u kom pot Batorskiego

VjOKLT,TT S T A "  \Y KO ZIE . Coraz w ięcej 
innóży się szantażystów' i w ydrw igroszów . W  
ostatnich czasach pracują oni w spitytyzętiie i 
okultyzm ie. Tak też polował na ludzi głupich 
i naiwnych Eugeniusz Nowogrodzki, który na
zwał  się „profesorem  okultyzinu, absolwentem 
okultystycznej akademii w M oskw ie". W  hotelu 
Lazu u sa  obrał swą siedzibę, gdzie z la tyw ały 
się. ludziska, jak ćmy do światła, aby dow ie
dzieć się o swej przyszłości z ust profesora 
magii...

Napływ- gości, a szczególn ie nerwowych 
kobiet zw iększa! sie ciągle, zwabionych ulotne
mu kar tkam i reklamowemi .„profesora".

Nie tęga w idocznie by ła  w iedza okultysty, 
bo nie pm>\. idzi J , że polieya go żamknie w 
kozie, co onegdaj nastąpiło* Kontemplacye w 
spokoju jakich użycza „odosobn ien ie" zapewne 
pogłębią w iedzę okultysty.

POBICIA. Stefania Sokołowska onegdaj po 
południu przyniosła eto kawiar i „Renatssance" 
ciasta z cukierni J Jochim-̂  wartości 17.729 mk 
Po dwugoJznmem czekaniu poprosiła o pienią 
dze. W ówczas współwTaścfcud kaw iarń ’ S 'herc 
pobił jif po twarzy, a następnie wyrzuci? przez 
okno na poa Obrze tak, że nieszczęsna potrtfkra 
się na st ijących tam pakach. Gdy funkeyonaryusz 
p jiicy i p rzyb y ł na fńiTjscc, aby zebrać nazwiska 
świadków tego bestyaiskmgo zajścia, właściciel 
kawiarni 'Matusów przyjął go  krzykiem i nazwisk 
me poda.ł

Ardrzej Bielecki, robotnik, w  biurze stręcze 
nia pracy Seni iwa przy ul. Sykstuski"] żeduł 
zw iotu 2.000 mk , złożonych tam poprzpdmo. Na 
stępstwem tego była bojka, w czasie której w ła 
ściciel" biura wyleciał przez okno na podwórze, 
a biurko uległo z. .iszczeniu. Szkoda wynosi około
30.000 mk Epilag obu powyższych spraw roze 
gra się w sądne.

K R O M K A  W YPAD K Ó W  Mikołaj Skiba, w o 
źnica ze Starego Siota. spad! z walca i  złamał 
nogę. — Stefan Sta hetko, rouotnik telegraficz
ny w Kulikowie, spadł ze słupa i zranił się c ięż
ko w nogę. — .Jędrzej Gajdasz, zajęty w  tartaku 
w  Kobylnicy W io 5*  ej. zranił się dotkliwie w 
rękę. — Karol Szargut został potrącony przez 
pociąg kolejowy w Mszanie. — W  Rem enow e 
gajowy Jakim Romańczuk postrzelił w prawą 
łopatkę 37-letniego Aleksego Prociowa. —  W y 
mienionych przywieziono nf leczenie dc szpitala. 

UlfcCH ZŁO D ZIE J ! K O LEJO W YCH . K -
drzej Slarzewski, T'ranciszek Brzezicki i M ichał 
Rejuk, przed 2-m, tygodniami nocą us iedli nie- 
sposlizeżen ie do pociąga ciężarowego w K o li- 
kowie i w drodze kolo Brz.uchouic rozbili wa- 
goh T w y  rzucili na pole w ie te materyi, na s/ko
dę firm y przewozow ej „B ron ia ", pość tel, b ie li
znę i inne rzeczy na szkodę różnych o sób ..R ze 
czy te zakopali w1 polu koło R/esny Potekiei i 
sprzedawali różnym okolicznym  wieśniakom, o- 
raz w .Taworowie.

Komisaryat. policyi (II dzielnicy w ysła ł 
ajentów Seinfelda, Friedmana, Klim owicza, P a 
liw odą i przodowników Dcmetra i W iśn iew 
skiego. Z lodzie ji zdołano w ykryć i aresztować- 
Rzeczy, wartości kilku m ilionów  odebrano.

■ ■ ---

—  Z W R A C A  SIĘ U W'AGĘ Szan. P. T. 
Czytelnikom na ogłoszen ie powszechnie znanej 
firm y taniości H. Guttertnan, Lw ów , ul. Syks- 
tuska i L  14.
BMmuHjmimin iii imb i ib m b w w b b b b m w b b w w w w m h w m

Kronika zamiejscowa.
P O tA R Y  W  Bukowsku. pow. sanockiego, o 

negdaj przed1 południem w  domu Jasóba Ken- 
_zyńskiego powstał pożar od knmma który przy 
silnym wietrze rozszerzył się gwuł.ouAie W  prze
ciągu 15 minut 14 zabudowań gospodarskich sta
ło w  płomieniach, które też zgorzały wraz z za 
wartością Domy te nie były ubezpieczone Szko
da wynosi 110 milionów marek.

Nocą na 2 bm. we wsi Lużko. pow. raw 
skiego spaliły się zabudowania Semka Dmucha 
i Iwana Pretkj. Szzoda wynos. 7 milionów mk

Nocą na 24 z. m w Pankowie pow. raw , 
skiego zgorzały wskutek podpalenia d«im> Iwana

)
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Huka i I. Iwanickiego. Szkoda wynosi 2 i pół 
miliona marek

RABójNKl I KRADZIEŻE. W  tesie koło ws. 
W ierzbica, pow. rawskiego, po  pohidmu dma 3 
b. m. dwóch bandytów napadhu na Michała Rud 
kicwicza z Rawy ruskiej i  zrabowali mu 226.000 
mu., koszule i srodme, jx>czem zb’eg i.

Do UJanowa, pow Nisko, przyjecha i z W a r 
szawy Stanisław Kraw iec i W ładysław Ogrodzili- 
ski Urządziwszy solne postój w wikl me koło 
rzem' Tanuż, ‘ nocam. wychodzili na kradz cze 
W  ciągu k.lku dni' zd ilali okraść 7 gospodarzy. 
P o lic ja  ujęła złodzie i i' popsuła im wilegiaturę.

Nocą na 30 z. m. w Kteicach złodziej’* w y
bili otwór w słdepieniu J dostali si? dó stoepu 
S. Kanera Po rozbiciu kasy ogniotrwałej skra 
dziono wiele biżuteryi i 100 starych monet, war
tości ponad 2 miliony marek.

Sprawy partyjne.

*  POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P. P S 
odbędzie sic w  środę o g d ',  7 w iecz w  biu 
rze tow . Obirka.

Obecność wszystkich radnych ko ueczna.

Jiomum^aty
X  OSTRZEŻENIE! Kto się zgłosi z listami 

składkowem' dla strejkujących introligatorów kió- 
re me są ztupatrzo se siampiią Komisyi zawodo
wej, natęży go  zatrzymać. Listy te są nieważne.

Zarząd Zuiązzu Intr u ig3 o .ów  

X  KO M ITET OBCHODU 20-LETNIEJ ROCZ
NICY OEIAR CZERW COW YCH uprasza partye 
i grupy socyaiistyczne, które brać będą udział 
w obchodzie 11 czerwca i delegować chcą swo
ich mówców, by zgłosiły się w  czwartek dnia 
S czerwca o  godz 7 wieczór w  lokalu Stów'. 
„Praca", gdzie odpędzie sie posiedzenie Korni >. 
teiu i ułożenie usty mowcow — 2

X  „Z  SIEDMIU L A T  POBYTU W  R O SYI 
I S\ B E R Y I". Odczyt pod powu-zszvm  tytułem 
w ygłosi na dochód Domów Akademickich we- 
Lwowi e  prof. dr. Roman Dyboski z Krakowa. 
Termin, m iejsce i godzinę odczytu podadzą w 
dtuach najbliższych a fisze i komunikaty.

Przedstawienia rotiotn. w Kinach-
W  poniedziałek w południe od b iły  się w  ki 

nach Kopernik i  Marysieńka przedstawienia dla 
robotników, z których dochód’ w  całości przezna 
czono na budowę Domu Ludowego" we Lwowie. 
Pierwsza pro. a ta ti h przedstawień powiodła ?i? 
w zupełności; robotnicy z rodzinami szczelnie 
wypełnili wid >u nię, a piękne obrazy z źyete 
klasy pracującej sp itkały się z ogromnym uzna 
mem. Ni JUe ceny biletów i piękny cei, bo Dom 
Ludowy we Lw owie stał się piekącą komecz-i 
w ic ią ,  gromadzić będą zapewne tysiące robotni 
kow na tych przedstawieniach do których ]Uż 
czym przygotowania Związek kiro operatorow Je'  
żeli dobór programów będzie tak szczęśliwy, jak 
onegdaj. przedstawienia te będą się cieszyć za 1 
służoną popular lościa. Jest ogromną zasługą t ° ' 
warzyszy ze Związku kin >-operatorów, że z cal^a- 
poświęć w iem  podjęli się zorganizowania t y *1 
przedstawień, przez on spełniają doniosłe zaa* 
me. Należy się im za to pełne uznanie poJztej 
kowanie Podnieść też należy bezinteresowność 
właścicieli kin, którzy w zrozumieniu ich zna
czenia poszli w życzliw ości bardzo daleko, aby 
te przedstawienia umożliwić.

PODZIĘKOWANIE.
Związek kn o operatorów we Lwoupe, t®. 

organizator przedstawień Robotniczych, dziekti 
tą drogą W Panom dr. B Owczarskiemu.
Gule; dyr Bur latowiczowi za bezinteresowne od 
damo sali wraz z prądem na przedstawienia fl- 
warstw robotniczych które się odbyły w ten* 
teatrach Kopernik i  Marysieńka w poniedzia*e 
6 hm., z czego czysty dochód przeznaczono 11 
oudowę Domu Ludowego. 7as W p . dyr Sieff6 
bauowi f  dyr. La.idbergowi za bezpłatne 
życzenie filmów, ilustratorkom za dobre a b®* 
płatne dostosowanie orf estry 

Za Zw iązek-
M e l l e r ,  sekr. B r z e z i ń s k i ,  pre**2*'

/
9
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Hamowanie w ir^ s lu  nrcjzyzny.
Akcya rządu nad zniżeniem cen. *- Cukier i węgiel potaniał. •* 3płaty kolejowe 
za przewóz towarów nie będą podniesione. »■ Pożyczui dla kooperatyw spo ŷw.

jak  wiad rnio, Nadzwrczainy Kamisarvat do 
walk' z drożyzna rozpoczął od1 kuku Jygndui swą 
akuyę. Członkiem tej kormsyi jest wiceprezydent 
miasta dr. Schleicher, który sprawozdawcy na
szemu udzielił następujących m formacyi z akcyi 
rządowej w kierunku hamowania drożyzny: 

Drżeniem rządu jest zahamować wzrost d io- 
zyzny do czasu tegorocznych zbiorów, to jest 
na najbliższe trzy miesiące Następnie rzad stara 
się obniżać ceny obecne.

W  pierwszej Unii zakazano wyw ozić artykuły 
spożywcze za granicę. Wydano zezwolenie na 
wywóz minimalnej ilaści jaj do ArtgUi w tym 
uetu,' .aby me stracić zupełnie tego rynku zbytu1. 
K ażd f wywiezione jajo musi być opłacone kw o
tą 20 mk., jako opłata wywozową, 
aby nie dawao pretekstu do podwyżki cen pas- 
karzom, rząd

M E  P O D W YŻ SZ A  O P Ł A T  KOLEJOW YCH

na przewóz towarów, mimo, że komisya budże
towa w  sejmie u;h\\laUla taką podwyżkę.

Za żedenie rządu cukrownie zniżyły cenę 
cukru od i-g o  b. m o

60 m a r e k  na 1 kg.

Obecnie zanrast 580 mk looo cukrownia, kosztuje 
1 kg. cu nr u 520 mk W  rafmeryach poznańskich 
rząd ina 1100 wagouow cukru jaKO rezerwę do 
nowych zoiorow  Gdyby fabryki chciały podw yż
szyć cenę cuitru, rząd rzuci na rynek targowy 
cukier ze swych zapasów p> ogłoszonej cenie.

Publiczność w i ma domagać sie od kupców zniżki 
o  60 mK na 1 kg cuitru

Od 15 z. m. uzyskano również zniżkę cen 
węgia w stosunku o  15 do 8 procent dio cen 
z 1 z. m., to jest o

<00 m a r e  k m n i e j

na 1 cetnerze węgła we Lwowie.
Rozpatrywane są projekty dalszych zniżek cen 

innych artykułów pierwszej potrzeby. Koopera
tywy spożywcze, amow izacye miast winny speł 
nić obecne swe zadanie. Aby im to ułatwię, 
rząd udzielił 3 miliardy marek kredytu zakła
dom aprowi/acyjnym w  miastach oraz Koopera
tywom Również zni tono ornaty kolejowe od  to 
warów wymienionym zrzeszeniom tak, j.e  płacą 
one tylko

j e d n a  p i ą t ą  n o r m a l n e j  t a r y f y  
k o l e j o w e j .

Rząd bedzie kontrolować, jak zarządy miast bę  
da goscodarowac uzyskanymi piwuądzKu Człon
kowie kooperatyw spożywczych musza sami ba 
czyć, aby pomoc rządu bj ta należyci" użyta.

ja ja  wskutek utrudnionego wywozu spadły 
nieco w cenie, natomiast nie słychać, aby cena 
cukru obniżyła się,

Ceny wytyczne na żywność w  bieżącym nue- 
siącu nie zostały podwyższone; szkoda tylko, że 
rynek do nich się nie stosuje.

Zobaczymy, jakie będą rezultaty tych zarząi 
dzeń.

Z ruin kan'"f
OFIARY KATASTROFY.

' Akcya ratownicza trwa dalej. 1 czestnicy 
tej akcyi stracili już racliubę trydobytych ran
nych i zabitych w czosią krytycznym. Jed i 
podają c j f r ę  ofiar na 19 osob. Zapiski w ładz 
Podają cyfrę 17 osób ziuartych wskutek z.nva- 
If“nia się tych realności. W  ubiegłą, niedzielę 
Wydobyto zw łok i n ięzczyzny w rozkładzie, ktu- 
reg.j xlie .ignoskowano, o r a z ' dw ie córki W. 
Link«u E m ilię Jat 170 i M aryę lat 19. Obydwie 
zginęły prawdopodobnie wskutek Juaku po
wietrza.

W  czasie akcyi ratunkowej znaleziono w 
ubikacyach pozosta łych  tych realności dwoje 
-  —  3 tygodniowych niemowląt w kołyskach.

N iem owlęta te, ch łop iec i dziew czyna, znuj- 
dują się. w op iece pulioyi, ho nie zgłosili się 
<ch rodzice.

W  szpitalu przebywa jeszcze 10 osób w  le 
czeniu, raniony, li w czasie Lej katastrofy. R o 
zalia Linkowa jest zdrow a i opuści dziś szpital.

PO GRZEB OFIAR KATASTROFY.
Dnia 4. b. m. złożono na w ieczny spoczy

nek tragiczn ie  zm arłych Ozyasza i Małe D in
a r ó w ,  Maurycego Meisnera, szczotka] za, sy- 
J>ów jego Izraela; lat 17 i Mojżesza lal 6, oraz 
4-3- letn ią Rettę Haberową. Pogrzeb odbył się 
Pczy uczestnictwie tłumów publiczności.

PO GRZEB RODZINY LINKÓW.
W czoraj w  południe na cmentarzu Łycza  

kowskim pogrzebano m ałżeństwo Krochm al
a c h .  zaś po południu W . tanka i jego dzieci

W szyscy członkow ie Zw iązku gospodnio- 
Hzinkarskiego w zięli grem ialny udział w odda. 
'u,r ostatniej przysługi swemu koledze oraz 
J o n k o w ie  zrzeszenia wdaśeicieli restauracyi i 

^ 'ia rń . N ieprzejrzane masy publiczności town- 
l -yszyły hiiuitneinu obrzędowa. Ryli obecni u- 
' y aio\Vlf» irimnazyalni, koledzy Linkowy uczeni- 

szkoły handlowej żeńskiej Cluiaiofa szkoła 
J vangeli( ka„ dcdegacya straży pożarnej i orkie-

kolejowa. Nad wspólną m ogiłą, w której 
,Pdczęło 7 trumien, ż.egnał ostatnirif słowem  je- 
1,5Q z  tow arzyszów  pracy tragicznie zm arłego

i jego dzieci. Głośny plącz obecnych tówarzy;- 
szy ł temu nad wyraz smutneunu obrzędow i.

USUW ANIE GRUZÓW.
I ratowani lokatom wie przepuszczają, że 

pod gruzami znajdują się jeszcze zw łok i co naj 
mniej 3 osób.

Okazało się po usunięciu gruzów'1 z u l wy j  
że nikt z przechodniów nie zginaj na chodniku.

Nieszczęsna ściana, która była powodem 
katastrofy, przytykała  do składu farb Ulricha, 
który tez zrujnowany został zupełnie. Lu tez. 
runęło sklepienie. P iw n ice  jednak, gdzie mieści 
sie skład win Ludwiga pozostały nietknięte.

W czoraj pracowali tylko robolnicy pod k ie
rownictwem budowniczego Dębińskiego. Pewna 
ilość strażaków była tylko w  rezerw ie.

Usuwanie gruzów  p otrw a  jeszcze paro dni.
W łaściciela  tych rum Schónwetl.era w y 

puszczono na wolność. Okazało się, że już od 
paru Jat sypał się stale tynjkf i^piasek z  sufitów 
tej realności. Trzech architektów  z polecenia 
gosDodarza oglądało tę ruderę i orzekli, ze 
można ją rekonstruować bez delożowania loka
torów .

Niektórzy twderdzą, jakoby oddział arty 
leryi poprzedniego dnia prze jeżdżał tą ulicąy 
i to przyczyn .ło  się- do przyspieszenia kata
strofy .

Wiec ludowców we Lwowie.
W czoraj odbył się we Lw ow ie  na dziedziń 

cu ratuszowwm wie* ludowcowy na który w  dość 
znacznej liczbie przybyli włościanie z  okohez 
nych wtSI i powiatowa Do ratusza udali się ucze
stnicz jiochodzie, który me barw ił się jak 
ongiś kraśnemi sukmanamfi i chustami, ho ch ło
pi upodobnili się w ielce do „panów' z m iasta" 
zarzucili bowiem, zapewne z po w octów natu 
ry powojennej, piękne tradycyjne szaty

Na jednej z tablic: Zabrać ziem ię bez o d 
szkodowań? Hasło  „b ez  odszkodow ań" •zupeł
nie jednak pominięto w przemówieniach. Inne 
napisy brzm iały: „P recz  z paskarzami m iejski
mi ' (zapom niano widać o wiejskich. Red.)

JjPreez z  polityką w  'kościele i na am bonach" 
,jXa wsi m< ma rr ejsca dla en deków " i 1. d.

Po zagajeniu w iecu przez inż. P iwłowskie- 
go i w yborze prezydyum, zabrał glos poseł 
M/.łos. który w krytycznem  roztrząsaniu obecnej 
sytuacyi i stosunku rządu do chłopów' podkre
ślał parokrotnie, że lud pragnie być czynnikiem 
twmrczym i ofiarnym  w  państwie, że jednak' 
żadnych praw  uszczuplić sobie nie da.

Idzie tu zw łaszcza o niewy konaną ustawę
0 reform ie rolnej, o czem szerzej m ów ił nastę
pny m ówca poseł Dąbski. Przypom niał on, jakie 
to wralki Irzeba było  staczać za reformą, rolną, 
której przeprowadzenie ze stanowiska narodo- 
'więgoi i Upoi ocznego jest konieczne Do rządu w e
szły żyw ioły ' antiludowe, reform y rolnej się 
przeprowadza, m imo, że ustawa jest. M.iterni 
koncesyami nie da się. w ielkich żądań zaspokoić, 
ilość 10.000 hektarów dotychczas rozparcelo
wanych jest najlepszym  dowodem, jak się usta
wę w ykom w a .Mówca jiodnosi, że najpewniej
szą jest ziem ia w lękach chłopskich, bo chłop 
tej ziem i, jak dotychczasowy jej w łaścicie l, 
w ielk ' obszarnik nie zmarnuje.

Poseł Dąbski w/ywa woboc tego chłopów 
by sie da wyborów dobrze p rzygo tow ań , od 
tych wyborów- bow iem  zależy los reformy ro l
nej i 1'os konsU tmwi, o której przewróceniu ma
rz ’ prawica. Nakoniec mówca ostrzega ch ło
pów' przed organi/acymmi narodowemi, -lostrze- 
ga też, by chłopi nie dawali ;'ię bałamucić przez 
kościół, rnisyc, k azan ii i t. ‘d. '

Z kolei poseł Bryl piętnował metody eft- 
tleekie w zwalczaniu ludowców, om aw iał szko
d liw ość niewprowaitzania w życie ustawy n,a- 
koniec podnosił konieczność wspólnej Linii i 
'wsp<dpra(\ chłopów polskich i ruskich w dą
żeniach ku uzyskaniu praw ludowych.

Po kilku jeszcze przemów’ ieniaeh, uchwa
lono szereg rezolucji. Na wstępie tych rezolucji 
zaznaczono, że Zjazd P. S. Ł. staje solidarnie 
z masami ludow-emi całej Polski pod znakiem 
walki o mocną Polskę podkopywaną przez ro
botę endeckiego stronnictwa, które sieje bczmąd
1 zniszczenie.

Dalej rezolucya obok kilku drobniejszych 
spraw mówi o nienaruszalności granic. Polski, 
domaga się najrychlejszego rozwiązania sejmu 
i rcznisama wyborow, następnie domaga się. 
upaństwowiona lasów, daniny lasowej na cele 
odbudowy kraju i najspieszniejszego przeprowa
dzenia reformy rotnej, z pom inięciem  zbędnych 
form alności.

Na tein po kilkugodzinnych obradach w iec 
się zakończył. •

V l ł f t i S i L S 8 . r t # d E . *

r S b i y  s t h l o k u e
i PŁÓCIFNNE. TRYZMATY, WĘGIEL- 
NICE, PLANIWE1 RY „C 0 R A D I E6  0 ‘ 
i inne, SUWAKI, Cr DYHATOGRAFY, 
METRY, TYCZKI. ŁATY, PRZYtJORwICE 

„ R I C H T E R A "  poleca

i  a n i  A P P P I  I w * ®  l e g a n o ®  i ,  tel ł38 i ł59. 
L C u l l / ł r t L L  d e t a l i c z n i e  i h u r t o w n i e .

BIELIZNA m  CARM6
gotowa lub na zamów ienie/to miary 
— —  pierwszorzędnej iakoSci — —

W KRAJOWEJ FABRYCE BIELIZNY
SZYrctólM l PADA we LW©

Ili. Ł
Futynowana mundantKa

znajdzie posadę za wysoką pla< ą

w  kancclarji Dra R0RR£SA Kościuszki 4.
Z G L O S Z L M A  M IĘ D ZY  4 — o.

wyświetla dziś i jutro 
po raz ostatni 

dramat w 6 akt p t. Gdy okręt zatonął 11 !E.“, g&gg
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Urzędnicy bankowi w  walce o swe prawa.
W A R SZA W A , 4 czerwca.

W  ,L idzi od trzech tygodni’ frwa strejl pra 
ooWi.Ikow bankowych, wywołany przez stanowi
sko bank W , które nietylko nie chcia'ły awzględ 
nió słusznych postulatów pracowników', ale na
wet nie zgdrfzlfr się na prowadzenie rokowań. 
Z  początku banki łódzkie tłómaczyły się brakiem 
pełnomocnictw od swych zarzadowr warszawskich 
Gdy wszakże pracownicy zwrócili się do W a r
szawy, tu im zakomunikowano, że w  sprawach 
oddziałów prowincyonalnych decydują dyrekeye 
tych oddziałów'. Warszawa zaś nie mo/e się te- 
mi sprawami zajmować. W od zo io  tak pracowni
ków od  Anne sza Jo K&ifasza przez trzy miesią 
ce i wreszcie sprowokowano strejk.

Bankowcy łódzcy po wybuchu strejku mając 
poparcie prasy i  opinii społecznej, zwrócili się 
do Zarzadli Główni go  Związku Zaw  Prac. ban
kowych z prośbą o  interwencyę.

Jednocześnie Walne Zgromadzenie bankow
ców warszawskich z dnia 24 ;go maja r. b. u- 
chwaliło jednogłośnie przedstawić bankom w  W a r
szawie swoje postulaty, wywołane stale rosnącą 
drożyzną. Takie same mniej więcej żądania przed 
stawiły odidiziały Związku Zaw. w Krakowie. L w o 
wie, Lublinie^ Poznaniu, Torumu i  Innych m ia
stach

Związek Banków w Polsce, db którego udała 
się delegaeya Zarządu Głównego., aby nawiążać 
rokowania w celu unormov ama'bytu pracowników" 
bankowych, postulaty odrzucił i  iw układy wdawać 
się nie chciał. W tedy Zarzad Związku zwrocJ 
się po opiekę do min. pracy i op. społ.

P. Min. ba row.sk 1 wysłuchawszy delegatów 
Związku, wezwał do siebie przedstaw icieli'Zw ią 
zku Banków, którzy zjawili Się wprawdzie w  licz 
bie pięciu, ale. bez pełnomocnictw i ohfiecali 
raz jeszcze rozpatrzeć sprawę w  stosunku do,

pracowników na zebraniu ogólnym w  dniu 2 go 
czerwca.

Na zebraniu tem, wbrew wnioskom Iku po 
ważniejszych i bardziej uspołecznionych przed' 
stawicieli banków zdecydowano ogromną więk
szością w yłączyć sprawy dotyczące pracowników 
z kompetencyi Związku Banków i  pozostaw ić za 
łatwienie ich każdemu z banków z osobna. Na ze 
braniu tem ostro i  gwałtownie przeciwko pracow
nikom i  Rządowi występoccały jedliostki mniej 
znane szerszemu ogołow i, że się tak wyrażony 
„św ieżo upieczeni" dyrektorzy, wściekle napada 
jący na „bo lszew ików "'" ze związku i  „bolszei 
w ików" z  rządu, jak iąo. niejaki Dvrmtr Szarzyń- 
ski z Banku komunalnego

l ta demagogia neofity kapitalistycznego zna- 
lazła posłuch w Związku Banków, zatryumfowała 
■dea zgniecenia Związku zawodowego, jedenej o- 
stoi pracujących mas bankowych!

Banki zdają sobie dokładnie sprawę z tego 
co czynią, wiedzą, że w Lod z i może wybuchnąć 
strejk powszechny, że sytuacya w  W arszaw ie już 
jest bardzo groźna, że pracownicy o  słnsznosci 
swych żądań łatwo przekonali sfery rządowe, że 
opinia publiczna bezw zględni: stanie po Strome 
pokrzywdzonych mas i naigrawają się z RządU, 
społeczeństwa i pracowników, ufne w  moc re 
prezentowanego przez nie kapitału.

Napychając kieszenie olbrzym am i' zyskami i 
tantyemarm zarobi" iemi' na paskarskich ,ntere. 
sa-ch ze szkodą państwa i' ludności, napadając 
na Rząd, mają czoło zwracać się do tegoż Rzą 
du po coraz nowe i wieksze kredyty. Płacą skar 
b o w i‘ 7 - 8  pro., k licitom  4—5 prc., zdzierają zaś 
od klientów od 20-60  prc. A  opinia m ilczy i fRzad 
milczy

M oże wreszcie i  Rząd i  szersze sfery społe
czeństwa zwrócą uwagę na tę naszą bolaczuę ban 
kową i przedśięweziną odpowiednie kroki.

boimkowi t  ofiarowali mu 250.000 M k„ a^eby nie 
dopuścił do zorganizowania się. Propozycyę tę 
r o D o t n i K  z pogardą odrzucił. Zaś przeciw  iow. 
Łomotowi zrobiono nagonkę, ażeby się go po-, 
zbyć z Brodów. Gdy polioya me chciała go  a- 
resztować użyto do rego pewnego pisarcz\ ny 
gminnego. kteny ozyteanuje gospodynię, u której 
tow Lamot mieszka, że jeżeli ona go uędzie trzy 
mać u siebie, to poczernieje w  więzieniu.

Na te skandajiczre stosunki zwracamy uwa-, 
gę starostwa, gminy i  inspektora pracy- M oże do 
Brodów sięga jeszcze jakaś władza, aby ukrócić 
samo w olę rozwydrzonych kacyków

Michał Słoniowaki. okręg, star Zw; Zaw.

Zjazd spółdzielczy.
Komisya organizacyjna Zjazdu uprasza o  na- 

ty Irniastowe zgłasza ne przez spółdzielnie iloś
ci 'przedstawicieli na Zjazd kooperatyw rooot- 

, rJczych, mający się odbyć w  Krakowie w  sa- 
■ i 'o b ra d  Rady Miejskiej w d' ia h 15, 16 i 17.

, czerwca. Zarazem prosi się o wymienianie, czy 
delegaci chcą1 zamieszkać w hotelacb lab kwa 
rerach płatnych, czy też bezpłatnie Korrrsya 
zwraca uwagę, iż nie może po .osić żadnej od 
powiedzialności za ulokowana tych towarzyszy, 
których przyjazd nie zistacia natychmiast zapo
wiedziany.

Zgłoszenia nabży nadsyłać p n Związek 
robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych „P ro- 
le ta rya f' (Kraków u! Lw owska 2).

Teru*©!* niemiecki w polskiej firm-f*
Bandyckie postępowanie z robotnicami tartacznymi w Bronach

Istnieje w Brodach tartak znanego hakatys 
ty S.hmidta. W ydzierżaw iła ten tartak na lat 
10 spółka akcyjna „Polsza F o "es 'a " i zatrzymała 
u siabrs przeważnie urzęd ików Prusaków.

L^-zędkiicy c i w m em ożiw y sposób teroryzują 
zajętych tam polskich robo.ników katują ich w 
niemożliwy sposób i •zmuszają do lO-godziinej 
f>ra?y, a obitych bez powodu wyrzucają z pracy. 
Robotnika Czajkow.skregp w yrzu cono 'z pracy za 
to, że kiedy robot'.ikowt Rakowi maszyna urwała 
nogę upomniał się dlaczego go me oćwfezmno 
rfo szpitala? U,znano Czajkowskiego za buntownika 
i wyrzucono z pracy.

RubotniK Lamparski pracowmi kilka lat przy 
kolejce. Niemiecki urzędnik zwymyślał go w  nie
m ożliwy sposób, począwszy od polskiej świni. 
Kiedy robotnik zwrócił uwagę, że me zasłuży; 
9obie na takie traktowanie, natychmiast w ydalo
no go z pracy.

Konopacki Stefan zachorował i a ty fur, i  prze 
leżał w „zpitalu 6 tygodni Po wyjściu ze szpitala 
zgłosił się po należny mu dwutygodniowy zarobek 
którego wypłaty odmuwiono mu i uopiero na 
interwencyę dyrektora wyjiłaeor.o, ale natychmiast 
go  w\dalouo jako .rabusia firmy".

Kuzan Ilko nie mogąc podołać oracy przy 
dwó li gatrach i jednej szporówce zoslał jako 
„niszczyciel firm y" wydalony.

- A  teraz jeszcze jedno: Dyrektor Łuszczewski 
ma syna 14-let-ikgo, bardzo w ieb iego  psotnika, 
którego we Lw ow ie ze szkół wypędzono, a cho 
ciaż pan dyrektor mieszka we Lwow ie, owego 
synka wysłał do Brodów, aby i ten szykanował 
robotników. Otoż ten synalek odemknąwszy bra
mę w  nocy urządził sobie z mej huśtawkę. Stroz 
pełniący służbę, obawiajac się za to WJtdatenio, 
poprosić młodzieniaszka o opuszczenie miejsca 
zafawiy i zamknął J>ramę. A le to tak rozgniewało 
p. sekretarza Pniewsidego. że przyłożył stróżowi

rewolwer do skrom, ażeby się me mógł bronić 
i zaczął go  okłada: niemiłosizrnie po twarzy i 
głowic. Ki idy już się nasycił katowaniem, wyrzu
cił pobitego natychmiast zc służby.

In: Fichler jawni: powiada, że otu muszą
się mścić na połs .ich roi ot ikaeh, bo przez P o l 
skę oni bankrutują.

Tak. h iaktów jest bez liku
Cuz na to polscy dyrektorowie, Wtórzy z p ia

ną na ustach mówią o  terrorze riemirekirn na G. 
Śląsku a nie widzą teroru u siebie?

Tow. Lamot ze Skolego przyjechał tam do 
roboty i pracował tylko jeden cFzień, bo już na
stępnego zos‘ ał wycląkony, gdy niemcy się dow ie
dzieli że należy* ao organizacyi.

Przeciw  takiemu bezprawi i roboimcy posta 
nouili zorganizować sto r  w organizacji szukać 
obrony W  tym celu zwołano na niedzielę dnia 
4-go bm. zgromadzenie, na ktorcm referował tow 
Sloniowslo sekr. o.iręgowy ze Lwowa,

Po przeszło godzinnym referacie tow. Sło- 
niowskiego, wywiązała Się szersza dyskusya, w 
której robotnicy ze łzami w  oczach opowiadali 
swe skargi, jak ich z iicważaab i  bito. Krew  ścina 
się w żyłach że wobec takiego bicia i  katowa-. 
nia robotników przez różnych Pichlerów, Pastor, 
i Kurzerów, g ła d z ę  nic nie czynią, a nawet po 
niekąd starają się isć im na rękę.

Nadmienić należy żc najwyższa płaca za 10 
godzi pracy jest 600 marek.

Rouoi.iików tak się wynagradza, że tylko 
dochód ze sprzedaży o^rz ików ma wystarczyć, 
a jeżeli robot Jk hce kupić tych obrzynków, to 
musi płacić 8 000 za metr muno że firma za metr 
d fzewa w Lesie pluci tyiko 100 marek. .Jeżeliby 
robotnik wziął jedną trzaskę, to za to mu obcią
gają oQ0 marek Kary i wydalają z pracy.

Kiedy r i p 1 iw ie cowi cizNh ‘ ię o  z gro i 
madzenu starali śię przypodobać pewnemu ro

Z Rohatyn3
donoszą nam. że naczelnik stacyi Krupański rzą
dzi w stacyi tak jakby to był jego  folwark. Naj
pierw zaznaczyć musimy, że inspektor Krupąyski 
jest wielkiem świętoszkiem. Gdy przyjdzie do 
kościom  to idzie przed sam ołtarz modlić się, 
należy też do „R ozw u ju “ , gdzie jest hasło „śwój 
do sw ego“ . O tóż ten p. inspektor w niedzielę 
i w święta naiwieksze z żydkami prowadzi inte- 
resa, dlatego w stacyi Rohatynie w  niedzielę 
i w największe święta jest najwięcej załadowania 
towarów, tak, że pracownicy stacyjni nigdy nie 
mają święta. W ozam i handluje p. naczelnik w  ten 
sposób, ze kto da więcej ten dostanie woz.

Dnia 10 maja br. kupiec W olf Weisbrun do 
stał w óz j zaczął ładować zboże, ale za chwilę 
trafił się lepszy kupiec, nieznanego nam nazwi
ska zę Lwowa, udał się do p. inspektora o  w óz 
na bydło, odbrano go  pierwszemu kupcowi i ka 
zano wyładować zboże i oddać drugiemu kup
cowi na bydło. Przyszło  do gwałtownej kłótni 
między Weisbrunem a naczelnikiem, że słuchać 
tego nie można było._ Na stacyi było  dużo pu
bliczności. Pan inspektur groził Weisbrunowi, że 
każe go  aresztować, zaś Weisbrun krzyczał, że 
Krupańskiego każe skuć <j pokazał ręce na 
krzyż;, pan pójdzie nap rzód— worał, m ja z tyłu.

Pracownicy kolejowi tą sceną czują się upo
korzeni, bo słuchająca tej „ro zm ow y" publiczność 
pomyśli, że wszyscy kolejarze tacy juk Krupański.

Kupiec Weisbrun zwrócił sie telegraficznie do 
dyrekcyi kol. w tej sprawie, ale Krupański ma 
wielkie plecy w dyrekcyi stanisławowskiej to  
pewnie kruk krukowi oka nie wydziobie. W ia
dom o tu, że naczelnik bierze od 5 do 15 tysięcy 
za wóz. Przyłączaniem w ozów  w Rohatynie rzą
dzą kupcy żydzi. Szkolny pociąg ma odjeżdżać 
z dziećmi o  15 godzinie, ale jak zaczną kupcy 
zawracać g łow y  przyłączaniem w ozów , to dziec 
czekają nieraz do 20 godziny.

M ożeby Ministerstwo kolei raczyło zająć sic 
tem. bo od dyrekcyi nie można się niczego spo
dziewać.

Jeżeli Krupański pobedzie tutaj jeszcze kilka 
lat zrobi się milionerem, a wszystko na skórze 
pracujących i kosztem państwa.

Podpisujcie polską pożyczkę państ,

r « » * i  w  S Z P O N A C H  H Y F N C Z Y>«••* MuoiMctw. Jćiłzau awant, w b akiacn p. t. IXi <» x «. ^  *r  T  ^
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nunt« MMoutKni PWSZECHIY SKłJD ODZIEŻY
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UBRANIA ŁĘSKIE Mp. 13.000’- ,  15’ffOO.-, IC.OOO--
ELEGANCKIE UBRANIA W IOSENNE Hlju. £0.000*- do £9.000*— 
UBRANIA dla CHŁO PCÓ W ........................................Kip. 7 ,000*-

Qd dziś i w 
dni 'następne M&mSTES atleta senzacyjn y d ram at w łosk i  w  ó akt

W  
roliîs=' ia te  i m iia  U  2iiii.

Pończochy
O d b p r z e d a w  c o m  r a b a t

fildecosse po 35U, 5U0 i 750 Mp., Jedwabne matowe po 2000 Md. i 2250 Mp, we wszystkich 
kolorach prawdziwe jedwabni do 3000 i 3250 Md —  Rękawiczki wiosenne 1-a po 750 
i 950 Mp —  Wykwintna bielizna męska i damska do  konkurencyjnych cenach po ’eca

£ 3 .  I P B S 5 S 5 ? - . L w ó w ,  S y ^ s tM s k a  7 ,
iliAMGfl d l  FIkft Ę S. Fł Ł£R i dr. 7.

V I .  Z j a z d  Z i m . ' t e & o i n i h ń i w  r o l n y c h .
KRAKÓ W . SI ma]a.

Szósty zjazd kraj iwy Zw. klasowego robota, 
rolnych Rzeczyco -oolitej Polskiej został' o rwar 
ty 29 g> maja, w  dużej sali Domu Roootmczetro 
przy ulicy Dunajewski eg > 5, przez Iow J. Kwapiń 
sadega, przeuodniczącćgo Związku, który wita- 
ją£ delegatów  poduiósł, że z|azd tegococzsy obra
duje w ważnym momfcncie w zmacnia u'a się rc 
ckcyi, której proletaryat swą świadorr.o.śr.ą, sil 
ną ©rgfmizacyą winien stawić czoło. DNeguci ma
ją wielkie zadanie db spełnisn.a, niech więc ob
radują dla dobra orgauizaeyi.

Do prezydyum weszli tow J Kw apniski ‘ ja 
ko przewodniczący, a towarzysze WoRtow tak z t>. 
zaboru pruskiego W ilk  z Małopolski, W era-ki 
z b. K ingresowki i  N iski jako -asesorzy. Sekreta 
rzam r 'zostali towarzysze Nowicki i  Babik. Za 
kontrkandydatem W ardą na przewodniczącego pod 
niosło się zaledwie kilka rak.

Jako goście przywitali zjazd tow. Stańczyk 
imieniem K im isyi Centralnej Zw  Zaw., tow J. 
Maifsz w imieniu Kom tetu obwodowego PPS. 
na Zachód uą Matopolskę i Rady Robotniczej m. 
Krakowa, tow poseł M isioł k imieniem klubu P o 
słów sccyalistycznyeh, wreszcie jako delegat min. 
rolnictwa dr. Szvmusik

Sprawozdanie z działalności składa tow J. 
Kwnpiński. Okres sprawozdawczy wypdnfła walka 
o  zmuszenie obszarników do podpisywania umów. 
Boikot obszarników dążył do złama"ia org"unizacvi. 
Mówca dłużej zastanaw ia się nad h;stor.yą zamie
rzonego strajku i dalszego przebiegu spraw", któ
re dopręwad1 iły  do poko o w e g i zał i t 1 bń fs i zmu
szenia reprezentanta ooszari.i tów p S e Jticgo go 
podpisania deklaracyi, wobec czego  strajk został 
odwołany. Uzyska..o podwyżkę plac. 3 oddziały 
były przeciw odwołaniu strejku: Kutno. W łoc ła 
wek i pow błoński

Tow. K. przytacza dane o  normsvach roziem 
czyoh, było ich 500, spraw ogółem  8 00ń a roz 
Patrzono 5 tysięcy, z rngo 3 tysiące robotnicy 
'wygrali na sumę przeszło 120 milionów marek 
Przewodniczący mowi dale]' o paro^acyi wsi, c,v 
bije dane o  obronie prawnej dawane przez o «rę  
p  i Zarząd Główny; z ważniejszy .h procesów 
było kilka w Poznański "m w pow grójeckim, 
cfeiej z powodu artykułów' w „Niedoli Chłopskiej*'.

do orgamzacyinej działalności' — to Zw. przy
stąpił w czerwcu r. z. da M i idzynarodówki Rod 
Rolnych w Ujtrechcie (Tlolandya). W  sierpniu rb 
®?dzie ziazd międzyn robotników rolny-ch w W ie 
*b*iu, w którym weźmie udiz^at i  nasza organiza 
l;Va. Stosunki są nawiązane z organizacyami brat- 
. "d i w Danii, Hole idy i, Niemczech. Związek na 
<% dalej do C K., w kongresie odbytym wzięło 

ział z ran ienia Zw. 53 delegatów. Biuro Cen. 
p re ta rya tu  było bardzo czynne; organizaeya za 
bNdiuała 129 iunkeyonaryuszy, a 146 ogołem  pra.

cownikow z biurem centralnem w łącznie. Ostatnio 
zawarł j  nową umowę, którą uważać na'eży ja..n 
dalsze, zdobycz. W  końcu stawia wniosek, aby 
niekarnj ;h funkcy maryuszy oddziału Kutno zjazd 
wydalił

Sprawozdanie kasowe złożył tow. Toni -zyk, 
skarbnik, ntóry wykazał, że w roku 1921 w sty-z 
mu napłynęło 52 sprawozdań do oddziałów, a 
w grudniu już 74 raportów. Ogólny do hód by; 
za rok ubiegły w  oddziałach całej ofgmużdćyi 
27,642.647 Tiurek( a rozjhód 22,125.838 marek. Na 
czoło wybija się o.tręg warszawski z I I  miliona 
mi marek. D ) Centr. sekretaryaru wpłynęło 
5.759.493 marek, na rok b. zostało 19.377.68 mk'. 
Inwentarz oddziałów i Głównego Zarządu przed
s ta w ił  wartość 3 n ikouów marek. Obec m orgn 
nizacya ma nieznaczne zobowiązania, Skarbnik 
w  końcu ■ odczytuje rezolucyę aby podwyższyć 
wkładki do 1 buca b. r. o sto procent cia'ej abv 
sceniraliz iwać całą kasówoóć, oddziały będą m o
gły jedynie 10 pro. z >stawiać u siebie na wydatki 
ioka'ne, organ „Niedola Chłopska'* ma być płat
nym pismem.

Tow S itd iiń  ' i imieniem Konusyi Rewizyj 
nej potwierdził, że rewizya znalazła ra„hunki w 
porządku. •

Tow. Bara owski zakomunikował, że jest na 
zjeżdzie 121 delegatów i 14 gości!

Na drugiem posiedzeniu tegoż dnit toczyła 
się d jsm sya  nad spraw ozoauiem Głównego 
Zarzadu

De1 Warda z „czerwonej frakcyi*** nazwał 
postępowanie Zarządu Głównego lekkomyślnem 
wobec strajku, który mógł być jodynie odwołany 
—  zdaniom mówcy — przez zjazd. Choć przyznaje 
że sytujieya była ciężka, to jednak byt za ..pro 
bą sił1* i  obszarnikami' bez względu na s tulla. 
W  końcu odczytuje przeo-tugą rezolucyę, w któ
rej roi się od frazesów, komunałów dem agogicz
ny ‘h i domaga się dla Zarządu GłOwneg » votum 
nieufności Przeciwko Żarz. występują też K i„c i 
f  Górniak.

Tow. Olszewski wskazuje, że k ry t 'k a  lekko
myślna iest łatwa, ale bra lie idnowietfzialnośri 
trudniejsze. Z ’arzą i Główny miał przeciw sobie 
d ecyz ję  Sądu Najwyższego i utrudnianie wałki z 
obszarnikami przez komunistów, którzy od :zwa 
nu oszc^erczemi starali j fę  poderwać zaufanie.

Tow. poseł CzPpinski, który praybyfc właśnie 
z zebrania w Białe* Bielsku, wita zjazd i  życzy 
pomyślnych obrad .mieniem C. K. W  P P. Si 
kończąc swe przemówienie okrzykiem „Bądźcie 
bO]Ownikami rewolucyi ■ nieście klęskę reakcyi 
polskiej“ ! (Huczne oklaski)

Tow  Baranowski polemizuje z  opouentam1 i 
w  rzeczowem przemówieniu wykazuje, że umowa 
jest lepsza niż dawna, pod względom ekonomicz
nym, choć nod .nnym wz^edPm  ma punkty słab

ł z o  Gdy będ'zi°mv silni organizacyjnie, umowy 
nasze będą coraz lepsze.

Tow. Ni .ki rozprawia się z niezadowoleń- 
oami którzy jody ic zdolni są cio gada.iia. roz” 
l  i j a ■" i a organiza cyi, a nie do pracy twórczej. Mów 
ca zwracając się d i  oponentów z ironią powiada: 

Jeśli zawa-to zła umowy, 10 gdzie byliście wy, 
rvcerze s f i wa? Nie poinoghscis rio ; me na sło
wa w ijuę prowadzić, ale twardą codzienną walką 
organizacyjną Strcjk nie jest jeszcze początkiem 
rewohwyi f.ocyalnej jak -h :ą komuniści. — 
W  koń.u stawia rezolucyę wyraża^cą votum za 
ufania dia Zarządu. Świetna mowa wywołała waci
ki e wrażenie,

Dysltusvę zamknięto wybraniem generalnych 
mówców. Za zaufaniem dla Zarządu przem awtił 
t iw S i.ni k. yg e -iw ' W ~ rd i

Krńcowe p zamówienie wygłosił tow. Kwzpiń-
sl i.

W  głosowaniu rezolucya wyrażająca Zarżą 
dowi Głównemu uznanie za jego owocne prace 
przyjęta została olbrzym ia większością głosów 
Przeciw  głosowało zakdw ie 15-tu na 121 głosu
jących. Rezolucya t  zw. „czerwonej frakcyi* u- 
zyskała zaledwie 14 głosow

O O L O S Z C N I A .
DAMOWSK1 Waleryan urodź 1899, Żołna wojn. pow 

Kałusz zgubił uol iiment wojskowy który uniey ażnia.

lURSA Bobcrskiej sprzedaje kartofle Poniatowskiego 
• 11, od 4—6 godz.

POSZUKL Jp miejsca do eksplojtacy' lasów, ładowa
nia, transportowania wagonów Kol,, nadzoru robót 

lub w magazynie. Zgłoszenia pod H M, do Administracji.

d ff f  najkrótszym dzasie pudrabiam poficzochy. Pia- 
cnwnia sweterów Kopernika 12 narter.^

Dr. REGINA REICKFNSTFIN-NtDLOWA
ord) nuje w chorobach skórnych I wenerycznych dla 

kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
p l a e  H i i l i c l t i  T  (nad kawiarnią Centralną.

Des med. A. M EN KES
o s t a d i  i i a  Z S 1 K S I E . M U  (tłom p. T rinczera)

n O R D , O D J - G

tm m m
Dr. FRISCH ulica W ałowa 11.

weneryczne, skórne, zastarstiw -  
leczy ■ p « ( > y 'B . l i a e »

knserujcla w 7Uzienn^u Ludowym
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N  A . J Ł B P S Z A  P A S T A  N A  O B U T O  XJEZi

C Z Y Ń O  O B I  W I E

K O B IC Z m  K A
ZARfcADY CHEMICZNE POZNAŃ-GŁÓWNA A

SKTADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONIALNA KL. TAŃSKIEJ 3.

t a g a :  |  f na firm ę  m . m m ®  u .  lltoaga:
j  f\ H era kraj. i zagraniczne materiały na kosijumy, ptasacze i ubrania męskie R n ,  ^

I  I w  mieikim wyborze jakoteź markizety, woaliny, batysty, zefiry, satyny, szy- I 
p 2 fony i płótna angielskie w e  w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  B 3

Wszech nauk lekarskich

2>r. W ła d y s łc w ę o ld m n n
ordynuje ulica Wołyńska 1 5

(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej)

Dc. FELIK S  HftHN
ordynuje w chorobach wewnętrznych i chirurgiczit>ch 

Lwów, ul. Głodecka 46, nd 3—5 popoł.

Dr. KLARA FRISCH
ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla komet

W  r t . Ł i O V D  A .  X X .

Dr. W iktor KREISBERG
b. sekund, szpit "n n c is z k a  Józe la  i operator I ej kliniki 
położniczej (prof. Schauta.) we Wiedniu ordynuje w cho- 
-obach dziecęcych i kobiecych w Drohobyczu Rynek 24 
Dom Boraka, wykonuje też wszelkie analizy lekarskie 
   r l :-------------

P a n i c  v P a n o w i e !

SkWra: t  Uajatki 8 fabryka: Bahdawa 3
zaopatrzone są w ostatnio nerwowi kapeluszy 

damsk., męskich i dziecinnych wszystkich gatunków

f t n d ó i f  IV o  u  Vł p i ł .

TABLICE
r j t m i  I .  S o l d g e ł e r  Lwów. Syfetsska 1?.

lane i malowane 
wykonuje najtaniej

:: Rasa z u i i . o n c n
Zmiana programu dwa razy, 
w tvgod.: we wtorki i oi ttki.

wyświetla od dnia 6-go czerwca
w elki dramat krym inalny w 2-ócli seryach 9 akt. 

nrstrz w łam ywaczy p. t.

PASOŻYCI
W  głównej roi STUART WEBBS,

... .«ss.... .. . a a

Z powodu likwidacji naszej filii 
we Lwowie i zwinie cia innych filii 
w Małooolsce — poruczyliśmy Ban
kowi hipotecznemu wypłatę książek 
oszczędności naszej emisji i prosimy 
wszystkich interesantów, aby w od
nośnych sorawacn zwracali się do 
Akcyjnego Banku hiootecznego we 
Lwowie lub do jego oddziałów w  
Stanisławowie i Diohobyczu

Najskuteczniejszy środek
przeć. wKo

osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, m ałokrwistości 
(an em j) brakowi apetytu, złeinu trawieniu itp.

Pigułki Sijfotwórcze wyroi), Lab. Fairo.
„Ap. KOWALSKI' w Warszaw e, Miodowa 1. 5 
skutek, wprost zdumiewający, ujawnia alę j aż po 

zużyciu p ierwszego f*akotiu.
Żądać w aptekach i Sh tadu Ji aptecznych. 

Hurlowna sprzedaż we wszystkich Huriowniacli Aptecznych.

rapu duchowa
IM K R J I E P S 2E J  JB K O S C I

K O S Y  5 S ł£ f iP ¥  s a s s ®
“t B Ł ż ś e p  s r a i r n w

P O J j n c i L

s łU .  K i E R S S O ^  handel żelaza
IIKĆW, P8SHŹ RF HUIP&CHP

J l X i «  T A n i M  O P O I j .

B  A  L U N Y  —  F O O T B A l a . f i
g u m o w e  i  c l u a ^ e

O B U W I E !  B F O H T O W 8

poleca KLINIKA LALEK
H U R T O W N IK O M  Z N A C Z N Y  R A BA T .

mm4 s $ ® w
sili ■ (M m i • abtBka ■ 14.

ni
Złoty damski zegarek ca rękę oa 25.U00 Mo. 
Srebrny zegarek na rękę od 8.000 Mp. 
N iklowy na rękę od 5,000 Mp.
Prawdziwy Roskopf z medalami 15.000 Mo. 
N iklowy ,Doxa* 19.000 Mp.
Tawanes Watch stalowy 12.300 Mp.
Myster!a niklowy 7.000 Mp.
Moser niklowy 6.500 Mp.
Budziki metalowe 4.700 M d.
Na składzie „Omega" 1 .Schałhauseny'.

Na W i cystkie zegarki 1 roczna gwaraneya ! 
Wysyłkę na prowineye uskutecznia się w je 

dnym dniu.

P r z *  z a ft s ip z iS fc  p o ś m i a ć  . Jg 
n a  i t n l f j s z p .  b ^ i w ł ' ^

l l r E d  rl&lFF? 1 H I I I B  S S E S O i b?z żadnych domieszek, polecone przez powagi leka-skte
■ w in i  Ł iB S w tŁ  I n l S I l l l  w  InB  Ł  | niczem nie ustęoujące winom gronowym niech żąda

w  g a t u n k a c h  :

W i n o  w y t r a w n e  
W i n o  C lm tea u  d ’O r  
W i n o  V e r in o u t l i  
W i n o  do ,se row e  m

L T rr zei ??twó,lni w ‘” owocowych me Liontfle, ni. B^iuslam shiega 15—11. Telefon fi. In/łtm u w c t a l w i r f
N.e szumna etykieta lecz zawartość flaszki świadczy o c l o t o r o c i  w i n a .  ~9Hg JvUSItl trlO ud n j o w l l t ł j  .

Z**tSPC* BRCzełnegi redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZY&EJk. — DruKiera Artura Gckłmana we Lwowie, ul Sykstuska L *•
\
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